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P  R  U S S Y.

W  korrespondencie hamburskim z d[. 2 7  

lipca czytamy z Wiesbaden, pod 20 lipca, co 
następuje: „ Do Bonn przybyło z Berlina
kilku ofićerów, ajent jeden policy yny i wielu 
żandarmów: uwięzili dnia i 5 l. m. trzech
prolessorow uniwersyteckich, PP. Arndt i o- 
bud w och W elckerów, 1 zabrali ich papiery. 
Pomienieni proićsiorowie s t aresztów ni w  do
mu, W  Elberfeld i Kolonii miano podobnież 
p o d p ić  z jednym literatem i jednym urzędni
kiem sprawiedliwości —  W  Nassauśkiem mia
no także uwięzie dwie osoby

I  aż gazeta z d. 28 lipca, zawiera od brze
gów dóia-go Renu, pod 22 lipca: „Akademic
ki senat w Bonn, z powodu postępku » profeso
rami Arndt 1 bracią Welckerami, napisał ze wszy- 
stkiemi Szczegółami protestacyą, k t ó r ą  przesłał 
gońęem do ministeryum sprawiedliwości do Ber
lina. Zindarmowie otoczyli d. l 5 domytych 
profesorów .' Papiery w zapieczętowanych 
workach zaniesione zostały do rektora uni
wersytetu.”

w 1 K M C Y
{z Kor. harnb.) Od brzegów Menu dnia 2 3 

lipca. Mówią, źę przyszłe zaślubienie się X;ę- 
cia następcy isonu pruskiego z xiężniczką Ba
warską jest już ułożone.

/-i; Janie Fouchc, ażeby mu wolno było ó- 
w .Monachium odmowione zostało pi zez 

rand Bawarski.
Znaydujący Się w  służbie hrezyliyskiey pod- 

pólkownik Wdrnhagen odkrył, że trociny (piło- 
wiay), szczrgólniey z mniey twardych gatunków 
drzewa, w równey części z  prochem zmieszane, 
powiększają wetroynasób sdę prochu przy roz
sadzaniu skał.

Pisma publiczne donoszą, że w Dreźnie 
miano znaleźć zęuczny sk a rb  w pałecu Xiążę- 
cym.

{ z ga i .  beri.) Lisi z Karlsruhe pod 16 t. 
m. wyraża: Sand żyją jeszcze; ale jest codzień 
słabszym.

Z  Jena zaprzeczają itry wiadomości, że u- 
proiV jora Oken wszystkie papiery zostały o- 
piec/ętowane.

Dnia 3 t.  m. znaydowała Się znowu w Darm
stadt deputacya, dla podania przełożeń w*gl,.. 
dem konstytucyi reprezcntacyyney. Ale że 
przełożenie nie było Uczynione podług prze-

łnsaney formy, deputaoya nie otrzymała przy* 
stępu. ________ _

A n g l i a .
(z korr. hamb.) Londyn dnia 20 lipca. Po* 

sel Perski otrzymał w podarku od Xięcia Re
jenta jego wizerunek kosztownie brylantami 
osadzony. Królewic Jmó włożył sam posłowi 
na szyję wizerunek teń c.a wstędze ciemno 
błękitney zawieszony.

Z  powodu zgromadzenia ludii, które się ma 
odprawić jutro pod przewodna Hunt a na 
Stniihfields, więcey ioooo mieszkańcó w zapi
sało się z własney ochoty na konstablów, dla 
utrzymania parządku. Ministrowie nie sprzeci
wiają się podobnym zgromadzeniom.

Towarzystwo kobiet w Stockport, którego 
zamiarem jest reforma stanu, obowiązuj się 
W statutach swoich, zachęcać swych mężów i 
synów do naśladowania Rzymian, którzy wal
czyli wolność, córki zaś swoje i znajome 
kobiety, ażeby przyjęły , a wzór Sparta,ikit 
które .-,ię cieszyły, jeśli któ ea oyczyznę Zginał. 
Reforrnatorkite piękney płci wysłały już swe da- 
putatki do innych okolic Anglii dla zało
żenia rzeczypospohtey Amazonek, jakiey mVdv 
jeszcze nie było! J o J,

W  Manchester utworzyli mieszkańcy zbroy- 
ńe towarzystwo dla utrzymania spokoynoścł 
w mieście j okolicach. W  Chester i kilku in# 
nych mieyscąch utworżyły się podobueż towa
rzystwa.

Xiążę Rejent odprawi morska podróż do 
wyspy W ight.

W  niedzielę, w dzień urodzin Cesarza Act* 
stryackiego, ukazał się Xiążę Rejent u posła 
austryackiego, Xięćia Esterhazy, w mundurze 
anstryackim.

Z Belfast w Irlandyi, wyniosło się w tynj 
roku do Ameryki 5881 ludzi.

Ma ostatnim balu na dworze wszyscy obe
cni mieli ubiór z krajowych płodów i rek .dzielni.

Londyn dnia 16 Lipc,a. Jazety" -tutevsz* 
napełnione są wiadomościami o zgromadzeniach 
pospólstwa w Birmingham, Manchester, Stok- 
port,  Blackburn i kilku innnych miastach, pod 
prsewodaictwćm "lauczycieli szkolnych , zgło
dniałych wierszopisów, krawców i szewców, 
Ci to są awycz_a yńymi mówcami, którzy 
mszcząc się za wzbroniony im udział c’o wy
boru reprezentantów narodu , szkalują rząd* i 
Parlament. Nauczyciele c i , którzy dawna hi-



storyą Rzym ską czytali, tw ierdzą, iź Lordowie 
Sidmouth, Castlereagh , oraz P. Canning , mniey 
mają uczucia , aniżeli N ero  , K aligu la  lub D o - 
m ieyan. W  B irm ingham  , gdzie podobnież 
u trzym yw an o, jeden z słuchaczów  zapytał się: 
jakichże to H rabstw łub miast są ci Ichmo- 
śc-iowie Reprezentantam i wt Parlamencie? nigdy 
bowiem  o nich nie słyszał. Zgromadzenia te 
k ończą  , się zaw sze na postanowieniu, iż trze
ba nalegać o powszechne prawo obierania re
prezentantów  , i że Parlament co rok odmie
niać się powinien. L ecz gdyby się zapytano: 
M ielizh jśc ie  p rze z  to w ięce j roboty ? a wam  
biednym  tkaczom , dalozby to  chleba P N P.tby 
z  n ich  na to nie umiał odpowiedzieć. Nay- 
aiapaleńszym z tych  wszystki h stronników ludu 
jest znany H unt; każe on teraz przylepiać na 
w szystkich  rogach ulic kartki,w zyn ając fta przy
szłe zgromadzenie, które się na targowisku bydła 
ma odprawić. N ie m ógł obrać przyzw oitsze
go nueysca: bo lubo tam eo poniedziałek  
nm óztwo osłów, w o łó w , k rów , cieląt i owiec 
kupują i przedają, w ięc e j atoli zapewne bę- 
-dzi^ podobnych im stworzeń w  następną śro
dę , to je s t , dnia 21 b. m. U żyto jednak po
trzebnych środków ostrożności. Lord Prezy
dent miasta .wezw ał znakomitszych w  każdey 
parafii .oby w a te li, aby się do utrzymania po
rządku i spokoyności publiczney przykładali. 
Pan. Hunt powin»»n m ieć na u w ad ze, iż nie- 
dalelto ztamtąd jest w ięzienie N ew gata.

v  r  k h  c  v  A
P a ryż  dnia  17 lipca. Minister D ecazes 

tw ierd ził nie dawno w Izbie deputowanych, 
iż  S zw ajcarow ie p rzy łoż \li się do z w y c i ę s t w a  
Francuzów pod W ągrom . Odpowiedział na 
to  dawny pólk ow n ik , iż pod W agram  nie by
ło  innych czerwonych mundurów w  woysku  
naszym , prócz saskich. N ie zaprzeczając w resz
c ie  przysług, jakie Szw aycarow ie rządowi fran- 
cuzkiemu u czyn ili, to jednak niezawodną jest 
p ra w d ą , iż przy B .yJcn  (w  -Hiszpanii), gdzie 
jenerał Dupont poddać się musiał,brygada S zw a j
carów  , w idząc Francuzów  w kłopocie , prze
szła  na stronę niepr73 jacielską.

P. Laseau  wydał t u -pismo o pojedynkach: 
radzi w n im  , eby .z d n itr z e  i podofficerowie 
nie pojedynkowali ’ się ' bez pozwolenia półku, 
a officerbwie bez pozwolenia sądu honorowego, 
złożonego z Marszałków Francyi.

W czo ra y , jako w  uroczystość  S, Henryka, 
K ról i X iążęta familii j**go mieli na sobie w iel
ką w stęgę orderu legii h onorow ej. Poprze
dzającego ZŁŚ d n ia , deputacya rybaczek tu* 
teyszych  stanęła z bukietami przed posągiem  
H en ryka I V .  Pozw olono je j  złożyć przynie
sione d a ry , a gdy kładziono w ieniec na po
sąg , rozlegały Się okrzyki : N iech  żyje  K r ó l! 
N iech  ży je  H enryk! N iech  ży ją  Burbonom e ! 
m nóztw o w idzów  przypatrywało się temu o- 
bżzędowi.

Zapadły w czoray w yrok sądu królewskie
go pociąga professora B avoux  do odpowiedzi 
w  właściwym  sądzie; nie wiadomo jednak, 
czy li jest oskarżony' o w ystępek  wzniecenia  
rozruchu w  szkole prawa lub te ż  tylko o sa
mo podejrzen ie.

P a r y ż  dnia  20 lipca. Dnia 17 posiedzenia

/

I z b ,  skutkiem  w yroku  kró lew sk iego , ogłoszone 
zo s ta ły  za zam knięte  , po uprzedniem  przyjęciu  
w szystk ich  p raw  skarbow ych na rok  idący.

Znajom y pólkow nik  an g ie lsk i, Sir R obert 
W ilson , k tó ry  dopuścił do ucieczki Lavaletta , 
p rzy b y ł tu  z Anglii.

W  M a rsylii było tak  w iele zboża , że ogra
niczenie jego przyw ozu jest pożądane. C ena 
ży ta  spadla tam  nadzw yczajn ie .

Jen e ra ł Sebastiani udaje się do K orsyki.
W  • T u  losie uzbrajają te ra z  y-łro działow y 

o k rę t liń ijow y i 2 f r e g a ty , i oczekują trz e c h  
okrę tow  z Rochefort. E sk ad ra  ta  m a się udadź 
do Gibraltaru  i m a bydź przeznaczona , r. zem  
z okrę tam i ang ielsk iem i, do oczyszczenia Oce
anu o d k o rsa rzó w  pow stańców ^ a podług innych  
do k rążen ia  p rzec iw  B arbareskom .

Grouchy, Clauzel, L efevre-Desnouettes i inn i 
W ygnańcy fran cu zC y , k tó rzy  się w  A m eryce  
znaydują ■, m ieli o trzym ać pozw olenie ośiąść 
w  Belgiach

W c z o ra  m iędzy innym i m arszałkam i złożył 
tak że  uszanow anie swoje Królowa N iążę EcA- 
miihl.

W y sz ła  tu  te ra z  p ierw sza  część tłu m acze
n ia  fran cu zk ’ego history  i Rossyyskiey K a ra m i 
zin a . "Wyydzie jeszcze 7 tom ow . T łu m aczam i 
są Panow ie St. vThornas i Jauffret.

W  departam encie M ozy  znaleziono s ta re  
m onety: m iędzy tem i jest jedna, k tó rą  K ró l 
F ran cu zk i H enryk II, kaza ł w ybić w roku  15 5 2 , 
k iedy  zdobył L otaryngiją . W y o b raża  ona czap~  
kę wolności m iędzy dw om a p u g in a łam i; w  n a 
pisie czy tać się d a je : W olność, i te  s ło w a : 
H enryk protektor N iem ieę i  ich p o jm a n ych  
PCiąityt.

W y d an o  10 now ych p a t e n t ó w  n a  godność
p a r ó w : dla M arszałka  Gouvion St. C y r , d la ' 
H rab iów  D am as , Choiseul-Gouffier e te . '

v D z ie n n ik  r o z p r a w  w yraża, Że m in is te r 
skarbu, P an  L o u is,  jest do niepoprawne u ia, 
naybardziey  buntującym  się p rzec iw  woli izb, 
ńayniepojętnieyszy co do praw . złagodzenia i ttąy - 
nielibe r aliueyszy p rzec iw  ty m  , k tó rzy  op ra ty  
wnosić m ają. ■ ^

H I S ZF A * 1  J A. /
(Z  korr. Harnb.) M adryt, dnia  7. lipca  A m e

rykański 80 działowy okręt W ashington  znay- 
duie się ciągle w  K a d y x ie , i nieprędzey ztarn- 
tąd w yp łyn ie , póki nie nastąpi ostateczne roz- 
trzygnienie w rzeczy traktatu względem Fio~ 
r y d .  Traktat ten nie jest jeszcze ratyfikow a
ny przez króla. I ;

Gdv Monarcha nasz przybył do Sendoń, cią
gnęli poiazć jego m ieszkańcy, którzy mułów  
w yprzęgli.

B yły  m inister stosunków zew nętrznych, 
margrabia Casa di Yrujo, zaw ieziony został 
jako w ięzień  do zamku w  Segovia.

Hrabia Ąbisbal, jenerał 0: D cnell, dowodzić 
będzie wielką wyprawą naszą do A m eryki po
łudniowcy.

A u  S T R Y A.
W ikdeń dnia  24 lipca. Podług odebranych 

z  F lorencji w i a d o m o ś c i ,  N .  Cesarz J m ć  w  to 
w arzystw ie W . N iążęcia Toskańskiego, Brata  
swojego, wyjoęhai did 12 b. 1% do P izy , dokąd



ł

poprzedzającego dnia wieczorem udała się 'N. 
Cesarzowa.

W śród strasznego w ichru , ' który d. 8 b. 
tn. w okolicach Bądy  mocno uszkodził drzewa 
i doyr/.ałe zboże w polach, spadło nagle nie
zmierne mnóstwo szarańczy. Odebrawszy o 
te n wiadomość urząd m ieyscow y, zebrał na
tychmiast potrzebną liczbę ludzi dla wytępie
nia tego żarłocznego o wadu.

C z e c h y .
W  liście prywatnym z Karlsbadu pod d. 

6 lipca n. s ., czytamy co następuje: .„Zgro
madzenie paoyentów w K arlsbadzie , jest nie 
m ałe, bo się już 1200 familiy zjechało, mie
dzy któremi Królowie i udzielni Xiążęta, a 
jeszcze w tym miesiącu drugie tyle spodzie
wają się; jednak dotąd życie tańsze w  niektó
rych artykułach jak w W ilnie. Za mieszka- 
n'e na miesięcy dwa ugodziliśmy czer .z łł. 2 4 , 
prócz posługi i wanien . . . —- W ody Karlsbadz
i e  wymagają wielkhgo zachowania się w u- 
życiu pokarm ow; nieostrożność grozi nie
bezpieczeństwem lub utratą życ ia—  tu praw
dziwa rekoilekcya i nauka cierpliwości. Boday 
to w Baldonie, gdzie wszystko jeść i pić 
Wolno e tc .” '

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
Jenerał powstańców Mac Gregor, uciekłszy 

Z Porto Bello , przybył do Port au Prince na 
wyspie H ayti [St. Domingo). Słychać, iż się 
pokaz do , że byłtaynym  Ajentem rządu Hisz
pańskiego , i że podczas , bytności swojey 
w  Washington, często się naradzał a Sekreta
rzem stanu amerykańskim, i Panem Onis, 
Posłem hiszpańskim. Dawnieysze zajęcie przez

O g ł o s z e n i  a
' 1. Z a  Bęmissą Sądu Ziemskiego Pttu Tel- 

szewskiego Sąd, Tuxatorsko Exdywizorski do M a
jątku zeszłego Thadeusza Nowickiego Chor. Pttu 
X . Zm udz. Adwokata Btu Telszew. Gadohow 
D egitne zowiąctgo się w tymże Pticie Jdsz . 
łokacyą mającego , zjechawszy w Jioku bieżą- 
cym  1819 miesiąca julii 25 dnia. z  powodow 
w Dekrecie wypisanych Juryzdykcyą Sądowni
ctwa swojego z przeznaczeniem L icytacji Ru
chomości na dzień dziewiąty miesiąca 7bra Bo
ku upływającego 18:9 odłożył, ażeby przeto ńia- 
ją cy  pre ten sje , do massy nieżyjącego Tadeusza 
Nowickie go Chor. i Adwokata oraz życzący przez  
licytacją  kupić jakążkolwiek ruchomość wiedzie
li, przez gametę Kury er a Liewskiego potrójnie  
awizującą ze od takowego terminu Sąd Taxator- 
sko E xdyw - turski zaymujeśię czynnością i nie- 
spiiszcz ljąc ani też uważając na niestatiność 
stron, dzieło Taxy i E xdyw izyi kończyć ocze
rnicie rozsądzać , i na niejawiących pretensje  
bądź jakiegokolwiek nazwania wieczyste amis- 
sye zapisze , przez tą i gazetę podobnież trzykro
tnie Sąd Tax.storsko Exdywizorski oźnajmuje.

Sędzia Ziem. Pttu Telsz. Tadeusz M iłwid.
Jgnący TJhryn Ziem. le lsz . Regent.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2 N iie y  podpisana z okoliczności rospoczę- 

tego procesu z mężem moim JP- Antonim Si
korskim o nieważność wyjnozanych i podstępnie 
wy p r o k u r  cwanych tranzaktów ode mnie przez mę
ża mojego Antoniego Sikorskiego, a m iędzy in-

ńiego wyspy Amelii, uważają tylko za maskę 
pokrywającą prawdziwe jego zamiary, a wprzód 
umówił się o odstąpienie jey Zjednoczonym Sta
nom. Zaraz po weyściu do Porto - Bello, za
brał wszystkie publiczne i prywatne pienią
dze, i zdobycz tę chciał dla siebie zatrzymać. 
W idząc zaś nieukontentowanie żohrerzy od
działu swojego i lękając się buntu , dał każde
mu olheerowi po 5o, a żołnierzowi po i 5 doi- 

lla ró w , lecz zaraz włożył sekwestr na wszel
ką żywność w składach kupieckich, przez co 
przymusił mieszkańców do kupowania od niego 
tego , pzego potrzebowali, i pieniądze zabrał 
do swojey szkatuły. Następcą jego ma bydź 
jenerał M aceroni, który jeszcze ma się znay- 
dować w Anglii.

Na wyspach Zachodnio-Indyyskich zaciąga 
się także wiele ludzi do woyska powstańców1 
południe w o - amerykańskich.

Rząd w Buenos-Ayrss zawrarł fozeytn z rzą
dem w Santa-Fć i jenerałem Artigas. Roz
strzelano dwóch Francuzów, którzy byli szpie
gami portugalskiemu

N I D E R L A N D Y .
Bruxella d n a  20 lipca. Z Antwerpii posła

no do Londynu 52 gołębie; u skrzydeł przy
wiązano im karteczkę z napisem : Ant.werpija. 
Dnia 11 b. m. o godzinie 7mey zrana puszczono 
je z Londynu z przywiązaną podobnież u skrzydeł 
karteczką , mającą napis: Londyn. Jeden
z tych ptaków powrócił około godziny 1 2 w- po
łudnie, a zatem w 5 godzin, do Antwerpii * 
drugi 4 ma godzinami pńźniey , a nazajutrz in
ne także powróciły. Tak więc jyrudmą się te 
raz Znowu projektem ustanowienia poczty go- 
łębiey między Angliją i stałym - lądem.

R tdukeyi p ism  poryod.

nemi obligu na summę rubli srebrnych sześć 
tysięcy, z terminem oplatjj, jakby w roku 1820  
marca 7go dnia, którego data jest przede m ną  
u k r y ta , czuję obowiązek ostrzedz publiczność, 
iżby nikt ta k o w e g o  obligu, lub jakiegokolwiek 
ode\mnie M ężowi mojemu służącego tranzaktu, 
wlewkiem nienabywał, i w żadne w tey m ierze 
układy z nipi nie wchodził, gdyż w przeciwnym  
zdarzen iu , o stratę obwiniać mnie nie będzie 
m iał prawai

M arcyanna Sikorska.

2 Uwiadamia się amatorów m u zyk i, i e  
wyszły znowu z druku trzy nowe dzieła m uzy
czne kom pozycji Panny Joanny Holland. 1) 
Taniec Polski z fantazyam i ; cena exemplarca
złł, 5 gr. 1 0 __ 2) W ielki polonez w guście
Rondo, złł- 2 gr. 2 0 —  3 J 1 hema z w ary-  
acyami , złł. 4 . N ót tych dostać rneżnaw x ię-  
gar n i  u n iw e r s y te c k ie j ,  w h a n d lu  Pana Kopscha, 
i  w xięgarni P a n a  M oritza.

2 Excerpt oświadczenia z Protokułu Potocz 
pego Ziemskiego Ptu W ileń. w dacie niżey w y-  
rażającey się zapisanego et eorundtm pod p ie 
częcią urzędową Ziem ską Ptu W ileńskiego 
jest wydań.

Roku tysiąc ośmset dziewiętnaśtego m iesią
c a  ju li i  dwudziestego szóstego dnia. Przed

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent. Csl W ilnie w Drukarni



ktrm ii Z ie m sk iem i Potu W ileńskiego  stawając  
osobiście W J P . Balbina D ow girdow a R ig e m o 
wa G ranicz. P lti L id ik ie g o  oświadczenie hu  
w pisaniu  do protonułu poda ła ,  które tak się w y
raża : ośw iadczenie im ien iem  W  W . Stariisław - 
i  B a lb iny  z A dam ow iczów  D ow girdow  R eg en 
tów  b. G ranicz. P tu  Lidz,kiego czyn i się w n a 
stępnym  rzeczy  wyjąc lieąiu: ze sz ły  A poli
n a ry  Adam ow icz P rezyd en t G ranicz. P tu  L i-  
dzkiego  był oycem  licznego  potom stwa: m ia ł 
bowiem czterech synów i  cztery  córki, z  r z ę 
du których jedną  jes t ża łu ją ca  D owgirdowa. Po 
śm ierci jego  zosta ły m a ją tk i liczne w L id z -  
kir.n P ow iecie, K aczanów, Klepcowszczyzna, K o- 
n iu szą n y  i dalsze, z  których ogulny u d zia ł 
dla po tom stw a praw em  Statu tu  L itew skiego  
zosta ł zaręczony, lecz ja k  ze sz ły  A polinary  
Adam ow icz żadnego  ża łu jącey D ow girdow ey  
u dzia łu  p iieda ł, lecz ony zapew niał w ogul- 
n vm  z rodzeństw em  na  mocy praw  spadku, 
taic pozostali po n im  synow ie a ża łu jącey bra
cia, rów nie an i w gotow izn is a n i w  udziale  
części nic na n a leżn y  posag niepostąpili, c ier
p liw ość ża łu jącey pochodziła z  te y  ufności, 
że  bracia je y  S ta n is ła w , F e lix  i  K asper A -  
d a m o w iczo w ie , zachow ując s łu szn y  w ygląd na  
zw iązek krw i i  n a  sprawiedliwość, ale g d y  to 
ró żn ym  odkładom, p o d leg a ło , zdarzen ie  więc 
szczególne zniew oliło  ża łn jącę  D ow girdowę  
przypom nieć  i t o : co z  oyczystości należało  
i  co w ypadek now y z r zą d z ił , albowiem k ied y  
po  F rcnciszku  Adam ow iczu S tolniku  M sci- 
sław skim  spadł ogrom ny m a ją tek  w  zastawach  
i  su m m a c h , bracia zaś ża łu jącey w szedłszy  
w u kła d  z  d ru g im  dom em  Adam ow iczów  przez  
dokum ent ośm sgo ju l ii  tysiąc  ośmset dziew ię
tnastego za w a rty  w  Z iem siw ie  ff iłk o m ie r sk im  
p rz y z n a n y  połow ę całego spadku na dom  
sw óy czy li w łasne rodzeństw o p rzy ję li, lecz 
w tem że dn iu  stanowiąc dokum ent z  A nną  
z  C zerników  Adam ow iczow ą po zesz łym  Stol
n iku  M scisław skim  . pozosta łą  wdową, zn a czn ą  
część takowego m a ją tku  o dstąp ili, a  ręcząc za  
moc tego układu  na w szelkie co do te y  sukce
s j i  w ypadki, w łasne dobra w y ż e j  w yrażone  
pod  ew ikcyą podali, w tenczas ża łu jąca  odwo
łu ją c  się do ustaw  L itew skich  żą d a ła , aby i 
z oyczystości i z sukcessyi ża łu jącey exdo tacya  
była dana, aby praw  ża łu ją cey  n iekrzyw dzono , 

w szakże m im o w szelką  sztuczność bracia ża łu 
j ą c e j , m im o zw iększone spadkiem  sposobności 
do słusznego um iarkow ania  i do w ypłacenia  
ercdciaoyi fp rzy  chylić się niechcą, żałująca więc 
w assysteńcyi m ęża  przym uszona  jes t'p o stęp o 
w anie 'braci swoich za ża lić  i 'zapowiedzieć, że 
je że li w yśw ieceniem  p ra w  do m ają tku  z jakiego  
p ow inn i ża łu ją cey  uczyn ić  w yposażenie ja k ie  
od kry ją  się n ie p rzy j cm noście ta  twardość i nic- 
użytość w ła sn e j obżałowani a niepostępowaniu  
ża łu jącey  p rzyp isać  będą powinr.i, n im  zaś  
praw em  czyn ić  ża łu jąca  za czn ie , tym  czasem  
n in ie js ze  zanosi oświadczenie i cne podpisu
je . U'te go ośw iadczenia podpis w  protokule na 
stępny, Balbina D ow girdow a.
Z ,godziłem  Jan Z ie n ko w icz  Z ie m . W ileń . R eg .

1 8 / 9  j u l i i  3 8  dnia . Ż e ,  takowe ośw iad
cz n ie do d-uku  p rzy ję te  by d i  może Sąd  
ZA e m s k i  W i l e ń . k i  z a ś w ia d c z a .

Jakób Jaufinński Z ie m sk i P tu  IVile u. P isarz.

i W  skutek D ekretu R em raiisyynego Litt: W i
leńskiego Głł: Sądu 2go D epertam ęnta  w  rckil 
p rze sz łym  1 8 : 1 8  raca  8 bra  1 1 ,  dnia  nastałego, 
dla Uz itysfckcyonow an ia  w ierzycie li zeszłego  
z tego św iata M ika ła ia  K ościałkowskiego M a r 
sza lka  Pow iatu  W iłko n iir . i  kaw alera Orderów, 
c ra z  rozpoznania  stosunków p r e te n y i  p rzez żonę 
iego 3W . Franciszkę z  W eysenhofpw  K ości aF  
kon/di.ę M arsza!kow ę do m osty ogólnego fu n d u 
szu  regulow anych n ie m n ie j uczyn ien ia  D e fi
n ic j i  w zględnie ew ikeyów  za  d łu g i ą n iece ssw -  
skie, czy te na  m aią tku  Szetekszny lub też Sko
śn icy w possesyi W . AloizegO K ościałkow skiego  
Sędziego Grań, W iłh o m ir . brata iiieżyiącego  
M arsza łka  rnaią bydź opierana, Sąd  Z ie m sk i  
P ow iatu  W iłko m ir . w yznaczony będąc , w p icr- 
w szykrotnyrn przyp a d n ien iu  tey Spraw y z akto- 
ra tu  W W . F ranciszka  i  M ichała  Turów  pod- 
stolicow B rasław skich  w yrokiem  sw ym  Akces- 
S&ryinym na dniu  21. erninionsgo m cii iun ii 
idącęga dopiero  1 8 1 9  roku stosownie do p r z e 
znaczeń  p o w y ż e j w zm ienionego Sadu G łł. R e-  
m issyyriego D ekre tu , na stronach w tę sp-awę  
w chodzących, ogólnie K opią Z spraw 1 Ko n- 
portacyą  oraz szczsgólnw ie na kim  z rzeczy wy
pada ło  , takoż kom portacyą p r z e z n a c z y ł , i da l
sze p ierw szyhro tnem u p rzyp a d n ien iu  sprawy w ła 
śc iw e stopnie zadsterm inow aw szy, następna ocz.e- 
w istą  rozpraw ę , bez dalszych, odkładów i  dy ll i- 
cycw  w p r z y s z łe j  k a d e n c ji S. M ich a lsk ie j te 
ra z  idącego roku zakreślił i o takow ym  p rzezn a 
c z e n iu  Sąd G łł. W ileń sk i 2go D epartam entu  
raportem  za w ia d o m ił , żeby więc kredy ' m ow ie  
zeszłego M iko ła ia  Kościałkowskiego M arsza łka  
nu czas p o w yże j zadeterm inow any z dowodami 
sw ych p r e t e n s y o w  s a m i  p r z e z  się lub umocowa
nych  W Sądzie n in ie js zy m  sub am issions causae  
ia w ili się, wzywa, i  na ten  cel n in ie js zą  a w iza -  
cyą  po trzykro tn ie  p r z y  gazetach kuryera  L iit:  
um ieścić postanaw ia  D zia ło  się w m ieście  
P ow iatow ym  W iłko m ierzu  Pi. 1 8 1 9 .  nic a ju lii  
7 .  dnia .

M ic h a ł R ouba Sędzia  Z ie m , P iotr Ohóro- 
Szewski Sędzia  Z ie m . W ileń . A n io ł K m a z Zjii- 
g ie ll p isa rz  Z ie m . W ileń .

R egen t Ja n  Jachimow. z.

2  N i ż e j  p iszą cy  się w łaściciel dwóch do
mów jednego na Z a rzec zu  pod JVrem,3f $ c im f 
drugiego na u lic y  są fian ickiey  pod  N . 0 2 g  
w  miejcie W iln ie  sy tu o w a n y c h , d łu g a m i nie- 
obciązonych , postanow ił one dom y z a  umiar
kow aną cenę w yp rzed o w a ć ,  m a ją cy  ochotę na 
bycia  niech się z g ło s i do pinie na Z a rzecza  
p od  IV. S yo  m ieszkającego. s 8 j  cj ju l i i  28 dn ia , 

J ó ze f G iedroyć Kom . P tu  W ile  fu

W y je żd ża ją  za granicę.
1.  Do Cesarstwa Austryackiego wileński m ie 

szczanin  Szm uilo  Judelowicz Ante li no w na  m ie
sięcy dziesięć.

1 .  Do S a xo n ii w ileński m ieszczanin  S taroza- 
konny L e izer  H irszow icz B rysow icz na m iesię
cy dziesięć- ‘

5  W y je żd ża  za gran ice  do Królestwa P ru 
skiego, P ru sk ip o d d a n y  J ó ze f K isU r z  żoną A nną,


